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N i e d z i e l a .  ( * P i e r w s z a  K w a d r a  pniut rze .

Z a p i s y  prze/ ,  n i eg dy  M a r j a n n ę  z Mi na s i e wi c z ó w  
M u lle r  : D l a  bractw a ś.  A n t  o n i e  g  o przy Ko ś c i e  • 
l e  X X .  F ra n c is zka n ó w  W a r s z :  rubl i  sreli:  75;  d l a  
b r a c t w a  H ozańcnwego  przy K o ś c i e l e  1LX.D o m in i­
ka n ó w  w W a r s z :  ru:  s: 7 5 ,  R a d a  Adiui :  z a t w i e r d z i ł a .
—  O n e g d a j  o d b i ł y  s ię t x t k w j e z a  duszę  ś. p. Kle-  
ment ynv  z X ż ą t  L u b a r  Łow iczów -Sanguszków  H r a ­
b iny M a ła ch o w sk ie j. Pan i  ta wi e l ka  i mien iem,  
d o s t a t k a mi ' i  p r z ymi ota mi ,  s końc zy ł a  £yc i e  w P a ry żu  
pr/.ed 15tą dni ami  po d ł u g i e j  i up o r cz y we j  walce  
z  zac ię tą  cho r ob ą .  Ś mi e rć  .lej nie iest  obcą  ż a dne j  
z wi e l k i ch  rodz in  t ego kra in ,  a k i l ka n a ś c i e  z na j ­
z n a ko m i t s z yc h  pogrąża  w z a l obę .  O d p o w i ed n i ą  w y­
s ok i e mu  poc h o d ze n iu  by ła  zamożność  maią tkowa, -

o d p o w i e d n i  b \ ł  i sz lachetny  sposób,  k t ó r ym r o z r z ą ­
d z a ł a  t ak k roc i ami  i ak i i a łmuzna in i .  M o c  c h a r a ­
k t e r u  tej P a n i  w ypr óbowa ną  zos t a ł a  p r z e z  nieszczę­
śc ia  i p r z e z  p r zec iwnośc i  i zawsze  w t y l u  przy g o ­
d ac h  b y ł a  H r a b i n a  M a ła ch o w ska  r ó w n ą  8 wolemu 
i mi en i u .  W y s z u k i w a ł a  s i e ro t y,  U c z o n y m  r ę kę  po 
daw a ł a .  K r e w n y c h  o b d a r z a ł a ,  a imię J e j  z ga s ł e  na 
t ym świę c i e ,  żyć b ę d z i e  w se rcach u bós t wa ,  l zaia- 
śn i e ie  raz  i eszcze  z a p e w n e  na K o ś c i e l e  S g o  KARO- 
I.A BoROMEUSZA, g d z i e  ł ą c z ą c ,  swe dary sz cz o d r e  
z  ws p an i a ł ą  of iarą  M i ł o ś c i  wie P a n n i ą c r g o  nam M O ­
N A R C H Y ,  uposa ży ł a  M i a s t o  W a rsza w ę  w nowy 
P r z y b y t e k  P A Ń S K I .  W  Kośc i e l e  0 0 .K apucynów  
m i a ł o  miej sce o negda j sze  N a b oż e ńs t wo  za z m a r ł ą  
P a n i ą ,  z powo du ,  ż.e Z a k o n  ten zaws ze  od X X .  S a n  
guszków  d o z n a w a ł  o p i e k i  i 2 K l as z t ory  i e g o  w L u ­
bartow ie  i Z a s ła u tiu  są p r zez  tę R o d z i n ę l u n d o w  ar 
ne .  L ic z n i  K r e w n i ,  l i cznie j s i  ubodzy ,  o dda l i  J e j  
o s t a tu i ą  pos ł ugę .  Lj. -L. N a  N a b o ż e ń s t w i e  rele- 
b r o w a ł  S i o s t r z e n i e c  N i e b os zc z k i  J W .  J X .  T a d e u s z  
H r a b i a  -Łubieński, P ra ł a t .  R zy m sk i,  P r e z y d u i ą c y  
w K o m i t e c i e  b u d o wy  K o ś c i o ł a  Ś w i ę t e g o  K a R O L A .

—  K a za n ia  P  assjona lne  w M a t e r ; i  do męki  Z B  A- 
, A V I C I E L A  bardzo  t rafn ie  zas tosowane j  i M o w y  ż a ­

ł o b n e  przy p og rz e b ac h  Os ób  ró ż n e g o  s tano w s t y­
lu iasi iym,  t ak  p i e r ws ze  iak d r u g i e  w iednyiu ł o ­

mie z a w a r t e ,  w i d u  ne p r zez  p ows ze c h n i e  z na ne go  
K a z n o d z i e i ę  X i ę d  • a An t o n i e g o  K otow skiego , p i er ­
wszego  P r a ł a t a  Me t ro p :  W a r s z : ,  po cenie  dawnie j  
o z n a c z on e j ,  zn a j du ią  się i eszcze  do s pr zeda n ia  w 
S k l e p i e  U b o g i c h  pr zy  u l i cy K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ­
śc i e ,  i w K s ię g a r n i  X X .  P i i a ró w  w W a r s z a w i e .  —  
W ł a d z a  P o l i c y j n a  u wi a d o m i ł a  wszys t k i ch  wysy-  
ł a i ą c y c h  na n a i em sa nk i ,  a ż e b y  be z z w łoc zn i e  p os t a ­
r a l i  się o konsens  i  nu me r  na z imę  t e r aź n i e j sz ą  
u s t anowi one ,  gdy'/, iu t ro  z a r a z  z r ana  ws ze l k i e  s a ­
nie n i e n pa t r zo n e  w nowy ko nse ns  i  numer ,  u i ę t e ,  
i do czasu d o p e ł n i e n i a  p r zep i sane j  f orma l noś c i  
p r zy t rz y m an e  będą ;  n ad t o ,  W ł a ś c i c i e l  onych do ka­
ry p o l i cy j ne j  pociągnięty m zos tanie .  O s t r z e g a  t a k ­
ż e :  że sanie ,  k o n ie ,  za p r zę g i  i l i be r ja  powinny być  
w do br ym s t a n i e ,  a szczególni e j  dyszel  ma być s i l ­
n i e  p r zy mo c o wa n y ,  k on ie  d ob r ze  o k i e ł za n e  i o s t ro  
kute ;  t udz i eż  dla  un i kn i e n i a  n i e szczęś l i wa  r h  w y ­
p a d k ó w  bez d z w o n k ó w  Jeździć  nie wo l no .  W  końcu 
o s t r z e g a  t a k  powożąc ych  i a k o i i cżdżących,  że prócz  
k ł u s u  z wy cz a j n e g o  ws ze l ka  p r ęd ka  i a . d a  po mieście 
i e s t  z a b r on i oną , i  że p r ze k ra c z a j ąc y  w tym w z g lę d z i e ,  
p r zez  D o z o r c ó w  pol icyjn:  lub B u d n i k ó w  p r zy t r zy ­
m a m  m i do o dpowi edz i a l noś c i  pociągnięty m b ę d - i e .  
—  (A.  n. )  Z g o n  J ó z e f a  K rogu lsk iego , za wcze śn i e  
w y r wa n e g o  P r z y j a c i o ł o m  i z w o le nn i ko m  muzyki ,  
r zewne i n  uczuc i em n ap e ł n i a ł  ich duszę ,  W  n i ed a ­
l ek i m la t  z a k r es i e ,  pr zypominamy go sob i e  nat chnio-  
nem d z i ec i ęc i em,  p odz i wi a i ącem g rą  swoią ;  w i ­
d z i e l i ś m y  m ł o d y m  K om po z y to r e m ,  wys t ępu jącym 
W  r od za i u  wzn i os ł ym i re lig ijnym , na k t ór ym z wy ­
k l e  kończą  zawód b i e g l i  M i s t r / o w i e .  Z d a i e  sie,  
i ak o b y  żywe  po ięc i e  K roguK kiego , s k i e r ow a n e  
do  w r aż e ń  muzyki  poważne j  i smętne j  spowodo­
w a ł o  p r z e c z u c i e ,  k r ó t k i e g o  poby tu  między ,  żyią-  
c emi .  W  pozos t a łych  Ms zach  i hymnach po wię­
ksz e j  części  na i  g ł o s y ,  do s ł ów pol ski ch  pi sa­
nych,  widz i emy smak d z i s i e j s ze j  s / k o ł y ;  nic za ­
wsze  w stylu,  ś c i s ł ym ( s t y l e  S e v e r e ;  a l e  przy­
s t ępnym i wdzięczn ie  osnowanym.  Osta tnie  le-
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g o  d z i e ł o  O ra torjitm  n a  W i e l k i  P i ą t e k ,  z y s k a -  , 
ł o  p o c h w a ł ę  Z n a w c ó w .  U s i l n a  p r a c a ,  n a t ę ż e n i e  
u m y s ł o w e ,  s t r a w i ł y  i Cg o  i s t o t ę  i w y d a r ł y  s z t u c e ,  
n a  d r o d z e  p o s t ę p u  i w y k s z t a ł c e n i a .  J. N . R .  —  

W  d a w n e j  k r o n i c e  z n a j d u i e  s i ę  o b s z e r n e  o p i ­
s a n i e , i ż  w  r .  1 6 8 0 ,  O b y w a t e l  o s i a d ł y  w o k o l i c a c h  
K ra k o w a , m i a ł  w s w o i e j  w i o s c e  O lszów ce , W y ­
d rę  o d  m ł o d e g o  w y c h o  waną  i o b ł a s k a w i o n ą ,  k ^ p r a  
n i e t y l k o  i ż  za  n im w o l n o  c h o d z i ł a ,  l e c *  r ó w n i e  
u ł o ż o n a  i n k  n a j l e p s z y  wyżej ' ,  n a  s w e g o  P a n a  z a ­
w o ł a n i e  p r z y b i e g a ł a ,  w a r o w a ł a ,  a p o r t o w a ł a ,  w n o ­
cy  p r z y  i e g o  ł u ż k u  s y p i a i ą c  s t r z e g ł a ,  n i k o m u  p r z y ­
s t ą p i ć  n i e  d a i ą e ,  i t. p.  O p r ó c z  t e g o ,  t a  W y d r a  
n a j l e p s z y m  b y ł a  R y b a k i e m ,  a l b o w i e m  na r o z k a z  
P a n a ,  g d z i e  t y l k o  b y ł y  s t a w y  i i e z i o r a  l u b  r z e k i ,  
s k a k a ł a  d o  wo d y  i m n ó s t w o  r y b  mu  p r z y n o s i ł a . ^  
D o w i e d z i a w s z y  s i ę  o t e rn  K r ó l  J A N  I l f c i  ( S o '• 

b ies /d ),  c h c i a ł  W y d r ę  n a b y ć ,  i w t y m  c e l u  p o ­
s ł a ł  d o  o ^ e g o  O b y w a t e l a ,  s w e g o  D w o r z a n i n a ,  
l e c z  n a p r ó ż u o ;  g d y ż  on  w o l a ł b y  r a c z e j  wr e ś  u t r a ­
c i ć ,  i a k  ro / . s t ać  s i ę  z f a w o r y t e m ;  n a k o n i e c  p o  w i e ­
l u  n a l e g a n i a c h  i i n s t a n c j a c h  k r e w n \ c h  b a w i ą c y c h  
u'  d w o r u  k r ó l e w s k i e g o ,  u s t ą p i ł  t ę  W y d r ę  J A H O -  

W l ,  i p r z y w i e z i o n o  i ą  d o  W ila n o w a ,  g d z i e  K r ó l  
w ó w c z a s  r e z y d o w a ł .  L e c z  c i e s z y ł  s i ę  ' n i ą  n i e ­
d ł u g o  M o n a r c h a ,  a l b o w i e m  n i e u w r a d o m i o n y  o tern 
i e d e n  z  p r z y b o c z n y c h  K r ó l e w s k i c h  D r a g o n ó w ,  u j ­
r z a w s z y  w o g r o d z i e  W y d r ę  w y c h o d z ą c ą  z w o d y ,  
u b i ł  i ą ,  a K r ó l a  n i e z m i e r n i e  z m a r t w i ł ,  g d y ż  b a r ­
d z o  p r z y w i ą z a ł  s i ę  d o  n i ej.. B  > ć m oż  e  ,  i  ż n i & 

k a ż d y  da c a ł k o w i t ą  w i a r ę  t e j  p o w i e ś c i ,  l e c z  iż 
i e s t  d o  p r a  wdy p o d o b n a ,  p r z e k o n a ć  s i ę  t e r a z  m o ż n a  
w D o m u  T o w a rzys tw a  D obroczynnośc i m\ R r a k o -  
w s k i e m - P r z e d m i e ś c i u ,  g d z i e  O b y w a t e l  z  o k o l i c '  
W a r s z a w y ,  z o s t a w i ł  m ło d ą . żyw e  W y  d rę  y k t ó r a  
t a k  i e s t  ł a s k a w a ,  fż m o ż n a  ś m i a ł o  b r a ć  i ą  na  r ę ­
c e  r g ł a s k a ć ,  a d a i ą c  rej  na p o ż y w i e n i e  s u r o w e '  
r y b y ,  s a m a  d o  r ę k i  p r z e c h o d z i .  D o c h ó d  z p o ­
k azywan i a*  tej: W y d r y , ,  p r z e z n a c z o n y  w p o ł o w i e  
na’ W  y e h o w a ń c ó  w o s i e r o c i a ł y c h  T o w a r z y s t w a  D o -  
b r o c z y n - n o ś c i ,  a w p o ł o w i e  na  S a l e  O c h r o n .  — > 
W  t y c h  d n i a c h  o p u ś c i ł o  p r n s s ę  d r u k a r s k ą  t ł u - - 
m a c z e m e  dzieła> Rio la  ( i e d n e g o  z C z ł o n k ó w  za -  
T i ą»dl a i ą c y c h  w y k o n a n i e m  r o b o t  d r o g i  ż e l az ne j ;  o d

S t :  E tie n n e  d o  L u g d u n u )  p o d  t v t u ł e m :  Pi?rno  
p o d rę c zn e  d la  budu iącego  d ro g i że la z n e : albo  
w y k ła d  za sa d  ogólnych  s z tu k i bu d o w a n ia  d r o g i  
że laznej.  D r d y k a c j ą  p rzy  i ą ć  r a c z y ł  j  W .  J ę n e -  
r a ł - A d j u t a n t  R au t.en strauch ,  C z ł o n e k  R a d v  A d -  
m i n i s t r a c r  K r ó l e s t w a  P o l s : ,  Z a r z ą d z a j ą c y  N a c z e l n i e  
K o m u n i k a c j a m i  l ą d ó w  e m  i i m o d n e m i  w K r ó l e s t w i e .  
T ł u m a c z e n i e m  p o ż y t e c z n e g o  d/. i  ł a  t e g o ,  k t ó r e  T e ­
c h n i k o m  g ł ó w n e  z a s a d y  b u d o w y  d r ó g  ż e l a z n y c h  w i e -  
d n e j  c a ł o ś c i  p r z e d s t a w i a ,  a d l a  P u b l i c  ' •nusei  c i e k a w e  
i  n a u c / n i ą c e  o b e j m u j e  s z c z e g ó ł } ' ,  p r z y s ł u ż y ł  s i ę  k r a -  
i o . j  R .  K .  W .  G órski.  W ą t p i ć  n i e  m e ź n a ,  * e  ta  p r a ­
ca p r z e z  W s z y s t k i c h  m i ł o ś n i k ó w  p i ś m i e n n i c t w a  n a l e -  
Ż t c i e  o c e n i o n ą  i z  z a d o w o l e n i e m  p r z y j ę t ą  / . o s t an i e .
—  K s i ę g a r n i a  G u s t a w a  L e n n u  GUksberga i s t n i e j ą c a  
d o t ą d  p r / y  u l i c y  S e n a t o r : ,  n a p r z e c i w  P r y m a s o w s k i e ­
g o  p a ł a c u ,  p r z e n i e s i o n ą  / o s t a ł a  na  u l i c ę  M i o d o w ą  
d o  d o m u  W . /' /■ )> d ry c h  i a ,  w p r o s t  K o ś c i o ł a  0 0 .  
K a p u cyn ó w .  K s i ę g a r n i a  ta  o p a t r z o n a 1, w n a j n o w ­
s z e  d / . i e ł a  f r a n c u z : ,  p o l s k i e  i n i e m i e c k i e ;  p o s i a d a  
t a k ż e  k o m p l e t n e  Z b i o r y  w s z e l k i c h  w \ d a n  d l l u s t r a -  
e } j n ) c ^ f  o r a '' K s i ą ż e k  d o  N a b o ż e ń s t w a  w o z d o - : 
b a y c h  o p r a w a c h .  N a k ł a d e m  t e j ż e  K s i ę g a r n i  w y ­
s z e d ł  n o w y  R o m a n s ,  p o d  t y t u ł e m :  S c e n y  M a ł­
żeńskie, 2 t o m y  na p i ę k n y m  p a p i e r z e ;  c ena  r u b :  s 2 .
—  (A.n. - )  P o  2 - r n i e s i ę c z n e j  c h o r o b i e ,  z  p o r a d y  L e ­
k a r z y ,  . z a c z ą ł e m  b r a ć  k ą p ie le  ŁelaZne  p r z v  u l i c v  
G rzyb o w sk ie j  p o d  N r e m  1 0 3 0 , W a e j ;  S ch u b e r t 
(S/ .  u b e r t ) ;  z  p o c z ą t k u 1 i a k o  b a r d z o  o s ł a b i o n t a m -  
ż e  z a l e d  vł o z a i e ż d ż a ć  m o g ł e m ,  l e c z  po  1 5 tu1 k ą p i e ­
l a c h  t a k  z n a c z n i e  s i ł  n a b r a ł e m ,  że  i u ł b \ ł e m  w 
s t a  ni e p i e s z o  m o i ;j k u ra  c j ę k on t y  a u o w ać.- T o  u * i a-  
d o i n i e n i e  n i e  b y ł o b y  d l a  C z y t e l n i k a ' n o w o ś c i ą ,  bo* 
z a p e w n e  k a ż d e m u '  są  z n a n e  t e k ą  p i e l e  i a k o  wzma- 
cn ia ią ce ,  s en  i a p e t y t  s p r a w u i ą c e ;  l e c z  mo ż e '  b ę ­
d z i e '  u ż y t e c z n i e  n i e i e d a e m u  d o w i e d z i e ć  s i ę ,  ż e  
p r z e z  c h o r o b ę  p o s t r a d a w s z y  Znaczna częśc wło«  
sów n a  g łow ie?  t a k o w e  p r z e z  t e  k ą p i e l e  na p o wr q f c  
o d z y s k a ł e m ,  co i e d n a k  ni e  d o *  i e r z a i ą c  s o b i e , i ż b y  t a  
w o d a  t ę  w ł a s n o ś ć  m i e ć  m o g ł a ,  d o r a d z i ł e m 1 i n n e m u  
w p o do b n y  m p r z y p a d k u  z o s f . r i ą e e m u , k t ó r y  m i ' b a r d W  
z a  tę  p o r a d ę  d z i ę k o w a ł ,  bo  i uż  na p ó ł  ł y s a  ieg.o g ł o -  
wa :,  / z u p e ł n i e  w ł o s e m  p o r o s ł a 1. A .  Lewandowski, 
-—‘ P o n i e w a ż  c z ę ś ć  p i e r ws za *  d z i e ł u  inego* p o d
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P łó c ien n ic łw o , w k r ó t c e  prassę  d r u k a r s k ą  o p u ś c i ; 
p r ze t o i i p ra s / am S i a n o :  Os oby ,  k t ór e  r a c z y ł y  z a j m o­
wa ć  się z b i e r an i em p r e nu me ra t y ,  o ł a s k a w e  n ad e­
s ł a n i e  mi li<ty p r enumera cy j  nej.  A  F .  B ernhard t..
 W e . o r a j  w R esu rs ie  K up ieck ie j  na pr zy j emni e
sp ę d z o n y m  w i eczorze  /.na jdow a ł o  s ię 5 0 0  osób.  O d y  
to  nie b y ł  ba l ,  pr/ .cto ubiory  D a m  nie  o d z n a c z a ł y  
s i ę  wy twornośc i ą  i k os z t ownośc i ą ,  a i ed n ak  g us t  ieli 
b y ł  o kr as ą .  N a j  więcej  ty m r azem b y ł o  suk ien  b i a ­
ł y c h  i ed \  nie  z muś l inu  lub  l ekki e j  mat er j i ;  ruża 
a l b o  inny k w i a t  u tkwi ony  przy s kr on i  liii) / . t y ł u  
g ł o w y ,  b y ł  na j s t r o jn i e j szym u b i o r e m g ł ó w  panien;  
n i e k t ó r e  -zdobiły wą z k i e  p r zepask i .  M ę ż a t k i  le-  
c iucbneini  cze p ec z k a mi  o k r yw a i ą  część  g ł o wy .  B i a ­
ł a  s ukn i a  z b ł ęk i tn e m i  w s tą żk a mi ,  i i n ne  z ga r -  
n i rowan i e i n  r u s  n a l eż a ł y  do n ade r  g us t ownyc h .  
\V N o w e j R esu rs ie  p r zy i emność  t ańców p o ł ą c z y ł a  
s i ę  z z a d o w o l e n i e m  s ł uc hu ;  bo w y b o rn i e  w yk o­
nano  U w e r t u r ę  H ero ld a  z /a m p y ,  A r j ę  ba s o­
wą  M eierb era ,  U w e r t u r ę  M o za r ta , S j l i ew s o ­
p r a n  R o m a n s  R elin ieg o , a p o m no ż y ł o  uows/.e-  
chne  zad o wo le n i e  wykonan i e  na g i t a r z e  W a r j a c j i  
p r ze z  o b e c n e g o  w W a r s z a w i e  Ar tys t ę -  P.  d l  e r  t.Z. 
Z n a j d o w a ł o  się Os ób  2 6 0 .  W  W i e l k i m  T e a t r z e  
p r z y w o ł a n i ,  po l s z y m  akc i e  G ałg .anducka  J P P .  
'Ż ó łk o w s k i  i Z e n n p o ls ii;  Ci ż  po uk o ń cz e n i u , o r a*
J  P.  Ś w ie rg o c li.  i, po 3 ci raz  J P .  Ż ó łk o w sk i.

(A.  n . )  W a m  k tórzy  r ów n i e  iak ia i es te s c i e  p r z y ­
j ac i ó ł mi  s ce n e ,  W a m  k t ór zy  pojmuiecie  i ak m i ł ą x 
i e s t  rzee-zą u j r zeć  chociaż i sk i e rkę  t a l entu ,  tA ani 
t o ,  mówi ę ,  sp e szę  op i sa ć  pr z i  icmriość i akiej  d o ­
z na ł em w czas ie  p rz e d s t aw ie n ia  D r a m y  R ity  
iw Siedlcach. U j r z e ć  to d z i e ł o  iedno z l epszych  
dz i s ie j sze j  s z ko ł y  f rancuz:  na sc en i e  p ro wi nc j o ­
na l n e j ,  mnie p r ze i ę t emu '  ze  t ak po wi em g rą  A r ­
t ys t ów s tol i cy,  b y ł o  to co u p rz e d z o n e g o  p r z ek o ­
nać ,  a i ednak  w-yznaię,  zos t a ł em pokonany  ws pó l ­
n i e  z l i cznie  z g r o ma d z o n ą  publ i cznośc i ą ;  z a p o mn i a ­
ł e m  g d z i e  i eś lem,  a i eże l i  n i ek i edy  l e k k i e  uchy­
b i e n i a  ról  p od r zę dnyc h ,  w r ac a ł y  mnie samemu so­
b i e ,  p;ra innych k a z a ł a  o w sz y s t k i e m z a p o m n i e ć :  
J P a n i  Sa d o w ska  w rol i  R i t y , na ś l a d owa ł a  .1 P a ­
llia H a lp ert  dość  t r a fn i e ,  dość  wiern i e ,  widać  b y ­
ł o  g or l iw ą  p racę ,  s t a r annoś ć  yv ub io rz e ,  w y u c z e ­

n i e  s ię r o l i ,  s ł o w e m  g r ę  wypr acowaną .  J P .  Z>c- 
ry n g  w rol i  N iez/ia iom ego  c z u ł ,  r ozumi ał  tę wie­
l e  znacz ącą  r o l ę ,  da l ek i  od p r zesady,  wolny od 
wymu sz on e j  mowy,  b y ł  k o c ha nk ie m,  mścic ie lem,  
m a r y n a r z e m ,  s ł o we m  A r t y s t ą  k tó r emu  unies ienie  
s ł uc ha c z y ,  n i e d o z w a l a ł o  d okońc z yć  akcj i  s z cze ­
g ó l n i e j  w a kc i e  o s t a tn i m,  pożegnan i e  i e g o  ze s z p a ­
dą ,  r o z r z e w n i ł o  ws zys t k i ch ,  a g ł o ś n e  okrzy ki b r a ­
wo,  n ag r od z i ł y  usi l i iosć i pracę.  W z g l ę d n a  i 
u mi e i ąc a  cenić  s t a r a nnoś ć  P u b l i c zn o ś ć ,  uwi eń c z y ­
ł a  g r ę  i eg o  3 k r o t nem przy  wo ł an i em.  J Panią  Sa -  
dow skę  po 2 -k rnć ;  i es t  to  p i erwszy  przy k ła d  na­
g r o d y  w S ied lca ch .  D o d a ć  mi jeszcze  należy,  /-e 
J P .  W iśn ie w sk i  i J P a n i e :  Z a k rze w sk a , .'yŁobirs- 
sh a ,  z  p r zy j emnoś c i ą  byl i  wi dz i anemi .  J  P .  S lo- 
b iń sk i  k t ó r e mu  o i l e  s po s t r z ed z  s ię  d a ł o ,  s ł a b ość  
n i e d o z w a l a ł a  oddać  wi e r n i e  ro l i ,  p r zyna jmnie j  za  
p o r z ą d e k  i g a r d e r o b ę  na p o c h w a ł ę  z a s ł uż y ł .  J.

A r t .  nad . z  K ra ko w a .  O d e b r a l i ś m y  tu  prośbę,  
z  k r a i ó w ,  w k tó r yc h  od d awn a  wi lk i  wygub i ono ,
0 n a d e s ł a n i e  s z k i e b t ó w  z tych  ża r łoc z nyc h  z w i e ­
rzą t .  J e że l i  za t em u k t ó r e g o  z b i eg ł yc h  m y ś l i ­
wych  wi lk ub i t y ,  ze skóry  oda r ty  i na ga ł ę z i  mli 
po t ęp i en i ec  z awi es zo ny ,  za pas t wę  dla  wron s łu­
ży,  pros ie iuy n a j u p r ze j m i e j  o n iego .  Al»y i e d na k  
t a k i  mó gł  b yć  p r zyda t nym n a  kośc i ec ,  czyl i  s z k i e­
l e t ,  nie p owi nno  mu b r ak o wa ć  z ę b ów,  p a z u r ków
1 kości  choćby  też najmniejszy ch z ogona .  I z ma­
ł e j  n i kczemne j  r zeczy ,  można wi e l k ą  p r zys ł ugę  
zrobić .  A d r e s o w a ć  G abinetu  A na tom icznego  
Aka.dem .ji w K rakow ie . P o d z i ę k o w a n i e  na t e j  
samej  d r o d z e  co i wezwanie  n i ni e j sze ,  umi eszczo-  

ne hęcUie.
AfngIjti. —  Z  p o wo d a  Chr zc i n  TPaljiy

niaią być r o zd a n e  o r d e r y  k i lku  zn ak o mi t ym L i ­
t e r a t o m . —  Z e s z ł e g o  roku  dochody  celne powię­
ksz y ł y  się o 2 0 0 , 0 0 0  duka tów.  —  Znakomi ty  Au-  
t o / a n g i e l :  P .  H p w a rd ,  nagle  r o z s t a ł  się z tym 
ś w i a t e m - —  I g o  1). m. zapas  he rba t y w sk ł adach  
londyris:  wy nos i ł  3 1 , 3 3 1 , 0 0 0  f u n t ó w . —  D z i e n ­
nik mi ni s t e r j a lny  Glob  r ó w n i e ż  zaprzecza  inkuby  
•znakomite osoby miafv u d z i a ł  w f a ł s z e r s t w ie  bi- 
l e t ńw kas sowych .  —  L o r d  M eW urn  w Nowy Rok 
i 3go b.  in. o d wi e d z i ł  K r ó l o w ę  w W indsorze.

C )



W ł a d z e  w P a n a m ie  w A m eryce , ramyślaią ur zą ­
dzić związek przez tameczne m i ę d z y m o r z e , i a  , 
pomocą kolei  żeląznejt  —  Z  pokolenia Indjan 
M ikrn a kó w  w Kanadzie ,  przy by fa do Londynu. 
deputacja,  z łożona z 3 i h  osób,  celem proscenia 
Rz ąd u o udzielenie  wsparcia na budowę Kapl icy 
K a to lic k ie j , orce/.  In d ja n  rozpoczętej ,  a n i edo­
kończonej  z powodu br aku  pi eniędzy.—  Wyspa 
D o m in ik a  uc ierpia ła  wicie od t rzęsienia ziemi.  
—  M e x y k a n ie  z lupi l i  miasteczko w T e x a s  i u- 
prowadzi l i  6ciu ieńców,  z których i ednego po­
wiesi l i ,  z powodu,  iż zabi f  2ch M e x y k a n o —  
Z R io  Ja ne iro  donoszą 2 7g o  Pa źd / i e r : ,  iż bryg 
francuzki  M a ra b u t , podejrzany o prowadzenie  
handlu niewolnikami ,  zos ta ł  zabrany przez s t a tek 
a n g i e l s k i . —  W  Te a t rz e  D ru ry /a n e  ( Dr u ry l en )  
zac /ę t o  znowu grywać tylko narodowe sztuki  an­
g ie l sk ie ;  najczęściej  przed,stawiaią w nim dzieła 
S ze k sp ira .  — R z ąd  of iarował  80 0 dukatów za 
Bibl j ę  wychodzącą w G lasgow ie  dla niewidomych,  
niaiącą l i tery wy puk łe .  J u ż  ki lkaset  tomów po­
dobnie wędanych,  rozdano między nieszczęśl iwych 
pozba winne eh w z r o k u . —-  S ł y c h a ć ,  że Xżę  Aa -  
p u i ,  Brat  Króla Tkeapolitaus : , bawiący w L o n ­
d y n ie ,  i uieinaiący iuz żadnych dochodów,  ma przy- 
iąć warunki  Kr ó l a ,  Brata swego,  i wróci do ojczy­
zny;  ale icszcze nie iest  p ewno,  czy t en  powrót  
nastąpi  z iego piękną małżonką.

A m e r y k a . —  W  ciągu z. r. wywieziono z St a ­
n ów ' Z je dn oc zo ny c h  za I 3 2 , 0 8 5 , 9 4 6  dol larów to­
warów;  przywieziono zaś za 1 0 7 , 1 4 1 , 5 1 9  dol la­
r ó w . —  J e n e r a ł  Bulries  zos ta ł  obrany Prezesem 
Rzeczypospol i tej  C h ili} iego poprzednik i przy­
jaciel  Je ne ra ł  P rie to , wraca do stanu prywatnego.

C h in y . —  Z M a ka o  piszą pod dniem 20tvm 
P a ź d z :  Wyprawa  angiels:  złożona z 34ch żagli ,
2 Igo  Sierp:  ruszyła z H ong K o n g , i 2 5g o  sta­
nęła przy wyspie E m o y. Ad mi r a ł  P a r k e r  r oz ­
k a z a ł  2 m fregatom zbadać zatokę,  reszta zaś dot ­
ty została w oddaleniu.  Chińczycy tym czasem 
rozwinęl i  ogień armatni  na obie f rega t y,  które 
nie uznały  potrzeby podobnie odpowiadać,  gdyż 
kul e  chińskie żadnej  nie sprawiały  szkody.  2 6 g »  
o świcie uzbrojono wszystkie ł o dz ie ,  a obaj  Do-

wódzcy Ad mi r a ł  P a rk e r  i J e ne r a ł  H a g  G ug , u- 
dal i  się s t a tkiem parowym dla rozpoznania zato­
ki. Okoł o godz:  8mej zaraz  za ich powrotem na 
okrę t  admiralski  p rzybył  Ma nda ryn  iako P a r l a ­
mentarz.  Za przyczynę swoiej  inissji podał ,  iz 
przychodzi  dowiedzieć  się po co tyle okrętów od 
razu pr zybyło  dla prowadzenia handlu,  i iakich 
życzą towarów.  Pe ł nomocni k angiels:  od es ł a ł  za­
raz P a r l am en t a r za  z odpowiedzią,  iż flotta nie przy­
była  w celu handlowym.  W  południe skończono 
przygotowania,  i kazano podnieść  kotwice.  O 2 g i ej 
flotta r ozwinęła  ogień na miasto,  a o 4tej  po wy­
lądowaniu mocnego oddzia łu  marynarki  i maj tków,  
J e n e r a ł  G ug  na czele 18go pułku z dobył  koniec 
t ak  zwanej  d ługie j  baterj i ;  pułk 2 6 t y  tymczasem 
zdobył  ba ter je  na wyspie K u la n g fu .  Chińczycy 
dostawszy się między 2 ognie,  pierzchnęl i  w nie­
ładzie,  tak iż Angl icy niebawem opanowal i  wszy­
stkie  warownie.  27 go  J e n e r a ł  G ug  wmaszero-  
wa ł  do miasta,  które przez Man da ry nów i z a ł o­
gę zosta ło opus.czone.  Angl icy zastal i  w zatoce 
18 statków woiennyeh chińskich i ki lka  s ta tków 
kanonjerskich.  W  kassie miejskiej  znaleziono 2 0 0 0  
duka tów,  z resz tą  łupy były  małoważne,  ponieważ 
mieszkańcy wprzódy ukryl i  swoie  kosztowności .  
Angl icy obsadzil i  tylko wyspę K u la n g fu , ale 
w mieście nie zostawil i  załogi  aby nie os łabić  ma­
rynarki .  5go W rz e ś :  wyprawa odpł ynęł a  do N in g -  
p o  i T szusan . —  Chińczycy w K anton ie  z ł amal i  
t r akta t  zawar ty z Angl ikami  przez wzniesienie no­
wych prac warownych,  i nowe tamowanie żeglugi  
na rzece.  Zresztą  w K a n to n ie  nie zaszło nic 
ważnego.

F ra n c ja .  —  P a n u  S a lv a n d y  miano posłać roz­
kaz,  aby tymczasowo został  w M a d ryc ie  bez z ł o ­
żenia swoich l istów wierzytelnych;  Gabinet  paryz- 
ki  miał  znaleźć sposób zaspokojenia E sp a r te ra  
bez zupełnego ustąpienia iego żądaniom. —  M ó ­
wią o missji  Xcia  B ro g lie  ( Br og l i j  do L o n d y ­
nu. —  Zepsute  rury studni  ar tezyjskiej  w Grenel- 
le szczęśl iwie  wydobyto,  i spodzjewaią się,  z e z a  
ki lka  miesięcy studnia zdoła  dostarczać wody czy­
s t e j . —  W  6tem biurze Izby Deput owan:  oznaj ­
mi ł  Mi ni s t er  spraw wewnęt rz : ,  iż Franc ja  zamyśla
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bronić Beia Tunelu  przed at takami Turcji, AU ™- 
ał<mienia własnych osad afrykańskich ..—  Ś p i e ­
wak R abin i wracaiąc z H iszpan ji , dał  w Balonie 
koncer t ,  k tórego dochód 3 U00 f r .  przezaaczył  dla 
ubogich.  —  W Tulonie zaszła walka między ż o ł ­
nierzami  francuz:  » wychodźcami hiszpańs:,  którzy 
czekal i  wysyłki  do Afryki ,  drudzy wiele ucierpie l i .

Hiszpanja. —  P.  Salvandy  wysyła do F ran­
cji iędnegO gońca za drugim,  ale w icgo stosun­
kach z Rządem tutejszym żadna nie zaszła zmia­
na. P .  Olozaga  2 9g o  z. m. pierwszy raz  od- 
wiecUił  dyplomatyka 'francuj#

Niemcy. —  Je ne ra ł  Adjutant  X ż ę  M i c h a ł  Gor- 
czako to, przybył  do W iedn ia . —  W  D arm szta-
dzie  rozstał  się z tym ś w i a t e m  J e n e r a ł  piechoty,
Mi n i s t e r  stanu,  Hrabia  Franquemont (Frankemą) .
. Z  okoliczności  wymiany aktów ś lubnych mię­
dzy Arcy-Xiężnictką,  Córką  Arcy-Xięeia R ajnera  
i Następcą t ronu Sardyńskiego , Cesa rz  Austrja.- 
ehi ' r o z d z i e l i ł  ki lka orderów,  między i nnemi .  
Sardyńskiemu pierwszemu Sekre ta rzowi  stanu dla 
spraw zagrań:  Hrabiemu Solar de laM arquerite , 
W i e l k i  Krzyż Węgierskiego orderu Sgo  STEFANA; 
a sard ' i i skiemn pierwszemu Mini s t rowi  obrzędów,
Hra:  Gazelli de R om ana, Wi e l k i  Kr zyż  orderu
Leopolda. ^ __

T u r c j a Ser ask i cr  N ury M ustafa  Basza I ogo 
z. in. odp ł yną ł  l  korpusem 1500 lucUi do S y r j i . 
—  Je s i c / . e  spodziewane są znaczne zmiany w u- 
rzędach wyższych.  —  W i c e- K ró l  E gip tu  od cza­
su ut raty S yr ji,  upodobał  sobie wydawać wyroki  
okrutne i z roskoszą przypat ruie się ich wykonaniu.

R ozm aito śc i.—  Ar tyście Ole-Rulowi. bogaty 
Angl ik  w P aryżu  darował  po każdym koncercie  
po 100 gwineów.  Gdy zapytano Artystę roby 
począł  po śmierci  swego ł askawcy,  odrzekł  Ole- 
Rui:  nSkrzypce  moie byłyby w żałobie,  bo ich 
naj lepsza strona  byłby o b u m a r ł ą . —  Gdyby prze­
znaczeniem cz ł owi eka  było  tylko życie docze­
sne,  tedy miałby iedno serce zbytecznem dla bo­
leści ,  a 5 zmysłów za mał o dla uciech.  Oby­
wa te l  niedawno przybyły do P aryża  zapytał  K r a ­
wca,  eoby u niego kosztował  f rak kompletnie zro­
biony.  » 1 5 0  f r . ”  odpowiedział  zapytany.  T a

su nma zdawała  się Obywatelowi  za wysoką,  dla 
t ego  postanowi ł  sukno kupić i zapłacić tylko za 
robotę.  W  ki lka dni Krawiec  przynosi mu I rak 
i rachunek na 150 fr.  ■ nJak t o?  pyta Obywatel ,  
P a n  żądasz 150 fr. ,  wszakże sukno sam kupi łem.”  
»Co tam sukno! Cóż zależy od sukna? Kiedy bu- 
duię f rak,  to sukno wcale iest  rzeczą uboczną,  
w porównaniu z fasonem i wykonaniem.  Obl iczam 
sobie robotę na 1 50 fr., a sukno daruię w dodatku.”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Hilfe rd ing  R adca  S tanu  z Ber lina; M aszew ski  Igna: 

P r e z y d e n t ,  i W o jd a  Raz: K om isarz  O bw o:  z W ł o c ł a w ­
ka; C hęc ińsk i  J a n  M ecenas  z Goślubia; S iennicka B ar­
b a ra  Zona  R adcy  Stanu z Po l iczny ;  Szpakowsjs i l e o f :  
A r t y s t a  Oram: z Ł o w ic z a ;  Ł e m p ic k i  A d o lf  Oby:  z Ma- 
luźyua ;  G ordon  K ar:  Dzie:  z Ż e laz ny ;  J o r d a n  \V ła d y :  
Dzie: z M irow ic ;  1 S te in k e l le r  R u d o lf  O b y :  z K rakow a;  
E w a n s  Alfons O b y :  z W ied n ia ;  S z y m a ń s k i  M ich:  Dzie: 
z P ru s ;  Z ió łk o w s k i  F r a n :  Dzie: z Dzierzb ie .

poinrasrEUfiA-
Zaw iadam iam ,  iź w  moiej  F a b r y c e  r o b o t  SNA C E R -  

S R 1C H  i P O Z Ł O T N I C Z Y G H  znajduią  się  do s p rz ed a ­
nia  lub w yna ięc ia ,  iako  t o :  P a ią k i ,  R euk ie ty  i Ż y r a n ­
dole ,  o raz  L u s t r a  rozm aite j  wie lkośc i  i ga tunków ; o-  
ra z  są  do sp rzedan ia  O b ra z y  h is to ry c z n e  i różne  L au -  
sza f ty  olejno m a low ane  w ram ac h  z ło c o n y c h ;  także i 
R a m y  poz ła ca ne  rozm aite j  wie lkośc i i gatunku,^ D rąg i  
do f i ranek  p o z ła ca n e ,  b ia ło  i mahoniowo p o la k ie to w a-  
ne, tudz ież  rozm a i te  O r n a m e n ty ,  R o ze ty  i N a ram ity  
do f i ranek ,  tak  z d r z e w a ,  iako t e ż  i b ro n z u ,  k tó r y c h  
to  p rz e d m io tó w  ceny  są  um ia rkow ane .  J .  B. F i s z e r ,  
F a b r y k a n t  r o b o t  sny ce rsk ich  i p o z ło tn ic zy c h  p r z y  u- 
licy N o w o -S e n a to rs :  N r  477 Li t.  B. w W ar sz a w ie .

W  T e a t r z e  Rozm aitości,  zgubiono P U L J A -  
R E S  z Pap ie ram i  i P ieniędzmi.  Ł a s k a w y  
Z na lazca  oddać ra c zy  do W .  P ią tk o w s k ie -  

go  Mecenasa; z znajduiącyc l i  się p ien iędzy  leżeli żądać  
będzie ,  n a g ro d ę  do w ysokośc i  dowolnej  p o t rą c ic  ze­
zw a la  W ła śc ic ie l .  .

j s g p  P O K O I K I  3 z M E B L A M I na l e m  p ią t rz e  do 
na ięcia  każdego czasu  w domu N r  1264 i 5 ,  p rz y  ulr- 
cy N ow y Ś w i a t . - -  K R O W A  dojna T y r o l s k a  do s p rze -  
dania  tamże.  ^  ^

%  K O N I^ k a ry c h  piTra, d ob rych  m ie rz y n ó w ,  iest 4  
*  do sp rz ed an ia  pod Nrem 711 p rz y  ulicy Leszno.  o

Do K antoru  fa b ry k i  M in te ra  p r z y i ę t y  być  może LI­
C Z E Ń  handlu  k tó r y b y  u k o ń c z y ł  k la ssę  4 tą ,  p isa ł  pię -
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jMte S .g-ramaayka'lnie'f>o ■polsku i  niemiecku, i p o s k -  
4*i początki rysunków linearnych.  T y lk o  t ł ik i , ' z e ­
c h c e  s-ię z g ło s i ć  ilo sk ło ó u  tejże fabryki codziennie.po  
p ołudniu  og.od.zi.nie ,3rirj, opatrzony  w  próby pisma i 
r y su n k ó w ,  oraz świadectwo szkolne.

Podpisana., zawiadamia Szan: PuM:, iź o tw o-  
c rzy ła m  w Dworze Gościnnym pod Nr 125,  

E| p  G łó w n y  Skład W Y R O B Ó W  GLINIANYCH.
Agnieszka l t a d o  m y s k a.

KA 1'ARYNK A m ahoniow a,15 kurantów graiąca,  oraz 
C Z A M A R K A  Elegautska szopami p o d s z y t a ,  są za 
m ierną  cenę t  p r z y cz y n y  wyjazdu do sprzedania; wia­
dom ość  w pałacu Paca, przy  ulicy Miodowej,  gdzie Me- 
.naźerja zw ierząt .

F O R T E P J AN mahoniowy fabryki W i e ­
deńskiej,  o 6ci|i oktawach,  mało u ż y w a ­
n y ,  iest  do sprzadania za bardzo pumier- 
ną cenę:  po informacją takowego w R.yu- 

Łu Starego Miasta gdzie  Handel Scjdlitza pod Nr 51.
D yrekc ja  M enn icy  M arszaw skiej. Z przyczy  ny  

•nie dojścia 2ćh licy tacji na dostawę do Meunicy V\ E -  
GL1 sosnow ych  miar 4ro korcow ych  1500,  dó czego  
pow odem  b y ły  brak konkurentów w ła śc iw y ch ,  i uświad­

c zen ie  obecnych in teresentów, że dla niskiej jakoby ce­
ny  w-warunkach do licytacji na praelium fisci podanej 
l ic y to w a ć  nie m ogą ,  pudaie do powszechnej wiadomo­
śc i ,  iż dnia Stycznia  r. b. o godzi: 11 przed po-
łuuuiem w Biurze Dyrekcj i odbędzie się licytacja g ł o ­
śna na dostawę do Mennicy W ę g l i  sosnow ych  miar 
4ro-kurcow.vch 1 ,500 ,  s tosownie  do warunków które  
każdego czasu* w Biurze Dyrekcj i mogą b y ć  odczyta­
ne .  Przyczem  ostrzega się ,  iż dii licytacji p r z y p u ­
szczeni będą ci ty lk o  którzy z ło ż ą  .sw iadelw a K o­
m is a r zy  O b w od ow ych ,  lub in n y c h W ła d z  mie jscowych  
iż trudnią się wypalaniem W ę g l ;, i Zakład po temu 
inaią. P. o. Dyrektora M. B iernacki. Cz łonkow ie  
D yrekcj i  Puss,. Ż a b iń sk i.

Potrzebny do wynajęcia  P O Iv T E P J A N  
o p ó ł  7mej oktawy z celniejszych E ab r yk ,  
na m ies ięcy  2 lub więcej.  Posiadający ta ­
k o w y ,  .raczy się  zg łosić  na ulicę Nalewki  

po ll Ol- 2239 ,  w  domu W . Ciesielskiego,  n a  l s z y m p i ą -  
trze po prawej ręce.

B y ł y  Urzędnik usposobiony w Administracji, ż y c z y ł -  
by y.nalcśc na Prowincji lub w W arszaw ie  posadę p r y ­
watką odpowiednią  it.go zdolnościom. Dalszą wiado­
mość. odzieli Kantor Informacyjny.

DOBRA ziemskie E u c h ow  i W olica ,  7, przesz ło  53  
v»!ók wielkiej miary składaiące się, w których czyn -  
s;,6w golowĄplj od kolonisto w z papierni i ml ynn o k o ­
ł o  >łp. .6000; propinacji  roczną W art ości cz y siej n:t j-  
mmej z łp .  2 ,000; «oda  zdatna na wielką fabrykę;  ful- 
,\vuL’k  okuło  50  k o icy  w'ysicwu oz imnego; s-iaua zbiera

się fur o k o ło  200; las na potrzebę dom ową w y sta r ­
czający; po łożone  w Obwodzie  Rawskim ,  pośród miast 
R awa i T o m a szó w ,  są z wolnej ręki d •> sprzedania.  
Mappę tych  dóbr, oraz  Reiestr  pom iarowy przejrzeć  
można codzień z rana do godziny w p ó ł  do 9 ,  wieczór  
od 6tej, w domu Nr 1327,  prz y” ulicy Sto  K rzyzk iej  
do J VV. Hrabiny Jezierskie j należącym, na lrn pią -  
trze,  u Kołakowski  eg-o Kassjera Banku.

F O R T E P J A N  w dobrym stanie, o p ó ł  
7 mej o k taw y ,  iest  do wynaięcia  każdego  
czasu za pomierną cenę. Wiadoim.sc przy  
ulicy L eszno  pod Nr 6 7 8 ,  w szed łsz y  w  

bramę,  na lewo.
S z y n k o w n y  L O K A L  obszerny,  ze SK L E P E M  i O-  

G R Ó D K IEM , z A L T A N A M I i wszelk iemi Z A B A W A ­
MI,  do w ydzierżawienia  od W ie lk ie j  nocy w Posesji  
Prater nazwanej pod Nr 29Ó9, obok ulicy N ow y świat  
przy  now ej  ku wis ie  drodze, wprost  parow ego  M ły -  
nu; bliższa wia-tomos'c u V\ łas'ckiela.

B IL L A R B  mahonio w y ,  n o w y ,  e legancko  
Z r o b i o n y ,  za p o m i e r n ą  c e n ę  s p r z e d a n y  bę-  ̂
d/.ie każdego czasu, z  powodu że w ła ś c i ­
ciel n i e  zg łasza  się po niego,  w domu E -  

lei*ta p r z y  ulicy D ług iej  p o d  Nr 543; w i a d o m o ś ć  (1 
Cieszai iskiego Majstra Stolarskiego,  lub u Rządcy domu.

K SIĄ Ż K A  L egitym acyjna  Józefa Glińskiego,  zaginę*- 
ła;  Znal azca raczy oddać do Cyrkułu  7go.
, Zam ieszkały  pod Nr 1437,  przy ulicy W ie lk ie j  i 

Śliskiej za Grzybowem  w Cyrkule  8, w domu P. Za­
lew sk iego ,  Syn po niegdy Abramie Jungolhó ltz ,  k tó ­
ry  z ostaw i ł  świadectwo i rekomendacje, wynalazku  
W Y G U B IE N IA  S Z C Z U R Ó W  i MYSZY; podejmuie się  
u ży w a ć  tego sposobu wygubienia  ta k o w y ch ,  a g d y b y  
za rok pok aza ły  s ię ,  źadi.ej zap ła ty  nie będzie zadał.

K. Jungholtz.
D O N IE SIE N IE  L O T E R Y J N E

Z K A N T O R U  S. N E L K E N .
Ej 45 <§ 6  W  1 5  o  l s * e j  S i  B; a .  §  S  Y ,

aż do cliwiii ciągnienia w Kantorze moim każdocztśnie  
nabyć można. O soby zaś na Prowin  ji zam ieszkałe,  
chcące  mieć sobie L o s y  przes łane ,  franko do mnie 
z g ło s ić  się raczą , a ia za akuratność w dopełnieniu  
drogą korrespondcncji Ich ży czeń ,  zaręczam.

5 .  Nel/cen, ulica Senatorska.
Komornik T ryb unału  C yw ilnego  I s /e j  Instancji Gu* 

bernji Augustowskiej W yd zia łu  ](.' zawiadamia niniej- 
szem Szannw ną Publiczność,  że Bobra Poieziury z przy 
ległosciami w Gminie także Poieziury zwanej,  w P o w ie ­
cie i Obwodzie  Kalwaryjskim , Gubernji AugirM o wsk iej 
p ołożone ,  a do własności .IW. Wincentego G a w r o ń ­
skiego należące,- od dnia ay 24 Czerwca TS42 r. w y -  
dzierżawione zostaną ua lat 3,  przez publiczną i ic y -
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tacją » J .  21  Kwietnia  (3  Maja) 1842 r. O godzinie  
10 * rana przed Reientem Powialu K- i wary jskiego w
Kanćellarii le g o  w mieście K. Owacji odbyć  się maiącą, - - j  .
gdzie  J - u J  Km,trak.., z łoż on e  przejrzane być  a,o- stać ,n o ż n a  Mc*  angle km
g “ . c .n a  Dzierżawna zacznie siH od summy Kabli »re- sklej . umyci, r o z . y c h ^
brem 1 ,800  (z łp -  12 ,000)  rocznie.—  Su w ałk i  d. 1,/ s 3  
G r u d n i a  1 8 4 1  r .  P i e ń c z y k o w s U .  ' _

W ieś  Lksotki w Obwddzie  Lipnowskim, Guber: P ł o ­
ckiej,  w środku' między Miastami P łock iem  a D o b r z y ­
niem nad W is łą  leżąca, o ćwierć mili od rzeki W i s ł y  
od leg ła ,  iest z wolnej ręki w każdym czasie do sp rze ­
dan ia ,-nawet z Inwentarzami i Sprzętami gospoda, skie-  
mi. W ieś  ta z pewnemi granicami ma w ysiew u po 1 1 0  
kor: War: w każde z 3 1, poi,  grunt klasy 2g ie j ,  las 
na opał i budowlę wydostorczaiący,  ł ą k  potrzebną ilosc,  
sabudowania dworskie  i wiejskie komple tne W-dobrym 
stanie, robocizną dostateczną,, obsiew ozimny pszenicy  
kor: War: 20  i ży ta  90 ,  a, następnie iarz yny^ w iak naj­
lep s zy c h  gatunkach kompletny.  Bliższa wiadomość u 
izir^łcioioin I.ndwika Józefowicza we W si  Plpmianach

kich i  gęstych .  Ś ta tf& n łik .  p f a d t t f z ^ jć f i  ' i m & i c f a  
JRogffW m yś l iw skich  do prochu. M fd ła .  pachnącego.  
Plozyo do strzyżenia  owiec.  W  tym że  Magazynie  dcr-

■ii i saskich, Bawełny angiel-  
'owarów,- które śprŁedaią się

j e p s z y c n  g a i g r i K a m  ^  ----  . * • i
W łaścic ie la  Ludwika Józefowicza  we W si Słomianach  
przy  Dobrzyniu nad W is łą .  . .

W Sklepie ubogich są-do sprzedania <Uie bZ*UbX i 
PŁA SZ C Z, szopami podszyte: ELKI ziełortem suknem 
kryte; SA L O PY  futrzane i K O Ł N IE R Z  bobrowy; tam­
i e  nabyć można rożne G W IA Z D Y  honorowe; iako tez 
CUKIER kraiowy w m ałych i dużych gło-wach i MĄ­
CZKI cukrowe w różnych certach; oraz W IN A  Szam­
pańskiego i HeńskiegO mu śniącego po z łp .  8  butelka; 
P O D E S Z W Y  wilgoci nieprzepusżczaiąęe i ngr/ .ewaią-  
ce i MASSA do smarowauia obuwia aby takowe w i l ­
goci nie przepuszczało .  *

Hubert Neuvielle  w Wieluniu, w roku 1S40 w y st a w i ł  
trzy  S G L L A  W E X L E  na rzecz W  go C. T .  Pastor; 
ostrzega,  aby tak ow ych  nikt nie n a b y w a ł ,  bo p o w y ż ­
sze iuż są zapłacone zupełn ie.  x .

Do Magazynu J. W .  S T O R SB E R G  p r z y  ulicy Sena­
torskiej pod Ńr 4 5 9 ,  nadszedł  znaczny transport P o r c e ­
l a n y  s to ło w ej  ęignio trw ałe j .  S e r w i s ó w  herbatów yck  
i  F i l i ż a n e k  b i- fy c h ,  k o lo r o w y c h . z łoconych Rokoko.  
S z k ł a  s t o ło w e g o  g ładk iego i rzn iętego ,  b ia łego i ’ «»- 
1o ow ego  R okoko,  T a c  i K o sz ó w  do sucharków P a ­
pier mą che różno-koloroWycIi , rozmaitej wielkości; pi- 
kichźe podstawek’ pod szczyp c e ,  karafki i szklanki. Z c-  
r a ń d o l l  angielskich brązow ych  z e  s-zkłem i bez szk ła .  
L i c h t a r z y  ściaOnych w yz łącanych.  O zdób  do firanek. 
L i i s t e r  Czeskich w z ło ć o ń y ch  ramach. L i c h t a r z y  s to ­
ło w y c h  A.rgefri  plaćfue, i takichże K o sz ó w  do ciast. C z a j -  
i i ik ó w .  Ł y ż e k  s to ło w y ch  i do Kawy Metal britamk/  
F d i a n s i i  angielskiego W e g d w o ó d ,  PFyrobów_ K a m i e ń -  
ttychy S ź ć ż y p c ó w ,  N o ż y  s to ło w y c h  a n g ie l s k i c h  B r z y -  
i tW ,  S c y z o r y k ó w N ó z y c ż ć k  d a m s k i c h ,  S z c z o te k  do* 
Włosdw dan.śkich i męzkich.  S z c z o t e c z e k  do zębów  i 

G r z e b ie n i  ze s łon iow ej  kości i ro g o w y ch  raad-

po nader umiarkowanych cenach.  ̂ ,
Podpisany ma zaszczyt  zawiadomić Szanowną  

Pu bliczność,  iż o tw o r z y ł  Handel Wid w ro- 
W  żnych gatunkach, za Pałacem Mostowskich w

domu P.  Kohna, przy ulicy N owolipki pod Nr 2 3 7 $  
Lit- R., polecając się Jej ła skaw ym  względom.

J ó ze f  B etcher. 
Potrzebny  iest ha W ie ś  NAUCZYCIEL  muzyki m  

fortepianie Niemiec umiciący pO'polsku lub Pol-.k, do, 2c  * 
C h łop cz yk ów ; ż y c z ą ć y  sobie przy iąć  ten obowiązek  
i opatrzony w świadectwa swej zdolności i dobrego pro­
wadzenia, raczy się zg ło s ić  przy ulicy Dzielnej N r 2 o 5 S  
na l s z e  piąlro ,  dla bl iższej informacji.

Mam honor donieść W 7.11 yui Panom A-  
, , ,  ntekarzom w  W arszaw ie  i na prowincji  

zam ieszkałym , iż mam ZNAK I go to w e  na 
S i  blasze z Herbem Królestwa w n o w i  m g l i ­

ście (prostokątne) ,  gdzie iest umieszczony w środku 
O rzeł  w promieniach,  w iasnein świet le  na rBarnem 
tle 7, paludiimentami złocęnerai,  nad ujem za zam ów ie­
niem może. b i ć  dnżeroi literami i.łoconenn umieszczony  
Napis :  (A P T E K A )  w p ó ł  kolii, a pod spodem imie 1 na­
zw isk o  charakterem podług życzenia  Kalligraficzme pi­
sanym. W szys tk ie  są w c7,asic lata lakierowane h o  
pa low ym  lakierem, długość  ic.ll iest do 4ch ło k c i ,  sze­
rokość łok:  1 , cali 2 0 , zran ią  kielowaną; zarazem zm 
Wiadamiam, iż mniejszego i w iększego  formatu znaki 
są irtż w robocie ,  zaś życzącym  sobie miec nad stara­
mi znakami, herbu te także w krótkim czasie będą g o ­
to w e  i w szystk ie  w piecu kopalowy,. ,  lakierem lakiero­
wane. Mieszkam przy ulicy Nitlewki w prost  Ogrodu 
Krasińskiego pod Nr 2239 ,  w domu W . C.es«lskiegO.

J o ze f  G ąsow ici, Kalligrhf.
W Ł O S Y  i»a Materace i na Meble, z własnej F a b ry ­

ki,  świeże ,  czys te  i dobrze udzadzouc, są do nabicia  
7.a pomierną cene w Handlu moim przy  n l . c y  S t o - Jan- 
skiej pod Nrem l9 t y m ,  ,  .

Do F a b r i  ki K W I A T Ó W  przy ulicy Długiej' pod NT 
Ś 4 3 , w Ollir.ynie tuż przy bramie po prawej ręre na 1.1 
pią trze  będącej,  potrzebne są PANNY do uauki. mko te*

, uzdatnione. s p f l z E l j A Ż  o v V iE C . A  D. 28  b. m. od­
będzie Sie wHelbetnlorf ie.obok liuasta Opo­
la, w Sziązku,  publiczna sprzeda* tak 

■ B a R aN Ó W  obskakniących,  iakotrz M ik
Clóa do chowu zdatnych, 7. najcelniejszej rassy, 
poprawnej,  czysto liiSzpa: Owczariii.  Zaręria  s ę <
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iąęytn za w sse lk ie  ułomności ik ie iH ie in e  ty ch  Owiec.  
Zakończenie  nastąpi o go:>2ej po południu.

W  Mieście Ł ę c i y r j ,  iest od dnia I go Stycznia,  184,2 
r.  do wynaięcia  L O K A L  dolny z wolnej ręk i,  d ogo­
dny na C u k i e r n i ą  lub H a nd e I, ( skłądaiąr y się z 
Sali bi lardowej,  3ch Pokoi ,  Laboralnrni, 'Kuchni, 2ch 
P iwn ic ,  z Zabudowaniem w podwórzu. O warunkach  
Kontraktu dowiedzieć  się  można u W łaśc ic ie lk i  w ty m ­
że  domu pod Nr 81 ,  mieszkaiącej.

s p r z e d a ż  B a r a n ó w , j
Na Dobrach Kkkersdorf przy , Grlae >

» w S z lą s k u ,  s to iod Igo  Stycznia  1842 r., {
]  l'a ‘ M* p« w iększej części 2ch albo 3ch rocznych Ca- { 
|  rano w do chowania na sprzedaż; trzoda iest od wsze l-  I 
Jkiej  dziedzicznej choroby wolną.  O bliższych korni y - 1 
3 cjach Ekonom de Veit  w Ekkersdorfie, potrzebną w;ia- !
3 doiność udzieli. —  Hrabiego Aut: Magmie ekonomiczna ł 
^ D yrek cja. P ę tzo ld t .  j

Na żądanie pełnoletnich Spadkobierców1 po niegdy  
Józef ie  z Weudowski,  h, ostatniego ślubu S z y m a n o w ­
skiej W d ow ie ,  w dom u przy  ulicy Ry uek Starego Mia- 
sta pod Nr 55  po łożonym , sprzedane zostaną przez  
licytacją  publiczną w dniu 5/ i r  Stycznia  r. b. o godzi­
nie  10 z rana, rozmaite Ruchomości do spadku po tej­
że  megdy Józef ie  ż W.endowskich ostatniego Ślubu S z y ­
manowskiej należące,  z Mebli, Garderoby, B ie l izn y ,  
Zegaru s to ło w e g o ,  oraz Obrazów z łożone ,  za g o to w e  
zaraz po przybic iu  w monecie płacić  się mulące pie-  
niądze.  M a s ł o w s k i  Rejent.

£Tćp=> P ow róc iw szy  doW a rsza w y ,  mam zaszczyt  uw ia­
domić Szanowne luteresentki , iż przez dwa miesiące w y ­
kładać będę W Y Ż S Z Ą  NAUKĘ K R O JU  wszelki,  li ubio-  
ró w  damskich. Osoby chęć maiące korzystaira z tako­
wej,  raczą zgłos ić  się do mnie pod Nr 1072 przy ulicy  
Królewskiej ,  przy  Kościele Ewangie fićkim , codziennie  
po południu. Kurs całej Nauki, iest przez dni 15.

T .  J f i i ' o i Z .  Nauczycielka.
K SIĄ Ż K A  Legitym acyjna Antonii go  Siemińsk iego,  

zaginęła ;  Znalazca raczy oddać do Cyrkułu  Igo.
K S IĄ Ż K A  LEG IT Y M A C Y JN A  Anny Krauze, z a g i ­

nęła: 7.n la z ca raczy ią oddać do Cyrk: 7go.
W dniu 13 b. m. w y b ie g ł  z domu i za­

b łąk a ł  się PIESEK z rasy W y ż e ł k ó w  ati- 
fjgSjg, gic lskich, blisko rok maiący,  uszy miał  

kasztanowate i ł a t y  po sobie  takież, no­
gi  i ogon białe. Ł a s k a w y  znalazca raczy go  oddać 
pod Nr 525 ,  do Rządcy domu, za n-grodą,  gdy tego  
żądać bęOzie: posiadacz teraźnie jszy pociągniętym b ę ­
dzie do odpowiedział, .ości . za dostrzeżeniem pieska. 

v Z domu pod Nr 1624 i 5 ,  przy  ulicy Zu-
Ć r a w i e j ,  zg inę ła  SUCZKA mała z Vt y że łk ó w  

Angielskich,  biała, z kasztanów atem łebkiem

Jutro 20  raz Z ł e  <ćy-

i ła tką na grzbiecie  i na praw ym  boku,  ta k ie  kilka  
maleńkich rentek na grzb iecie  i łapkach'. Ł a s k a w y  

■Znalazca raczy takową oddać pod p o w y ż s z y  Numer 
za nagrodą p rzyzw oitą .

Z  ł\un tA > tu  i n f o r m a c y j n e g o  i A o m / o tr.ro w e p  o.
K A P I T A Ł  małoletnich 90 ,0 0 0  złp .  razem lub c z ę ­

śc iow o ,  iest  dó umieszczenia na l s zą  h y p o tek ę  domu 
w" W arszaw ie  na lat kilka. Bliższa wiadomość w po-  
w y ż s z y m  Kantorze.

O mil 6 od W a r sz a w y ,  w dobrym gruncie,  iest  oko­
ł o  4 .0 0 0  sztuk T O P O L I  piramidalni ch,  3 i 4 ro - le -  
tnicb,  od 20 do 30  łokci  w ysok ich ,  za pomierną cenę  
do sprzedania; o k tórych  dostawę można się z w łaśc i ­
cielem ti lozyć ,  lub ie na miejscu zabrać, bliższa wia­
domość w pnwYŻs/.\m Kantorze.

Dziś rano zimna stopni 4. Wc'zor..j w południe 3.
1KA 1 R \A IE L n I .  J u t io  Koncert JPani P y ti a c ł ie j ,  

w \ ieżdż.aiącej zagranicę.  Pi ócz śpiewów , grac ieszcze  
będzie JP .  . W e  Basell is ta , i J P .  S z y f  Portepjanj. ta .
C e n .  /. w yc/,  j n a .  n

T E A T R  ROZMAITGŚCL  
chow ani*. 19 raz K rew n i.

Dziś w-Ka w iarni w Gmachu Teatralnym przy u h W ierz -  
bo wej wprost Niecałej ,  Panu y K r e j t td g m ć  i śp iewać będą.

D/.is w Kawiarni w domu Pa w niej Ossolińskich przy uli­
cy Rymarskiej i rogu 14 u mac kiego Nr 739 ,  fa m il j - i£ /^ 7’ayfc 
grać ,  śpiewać i tańczyć .będzie od godziny 6tej wieczorem.

Dziś w Kawiarni przy ulicy Długiej w. domu W go  
Wejcherta pod Nr 541 ,  (idąr od u l icyp retą  po prawej rę ­
ce 3cia Kamienica),  Panny Noir'es grać  i śpiewać będą

Dziś w Kawiarni  przy rogu ulicy Trębackiej ,  w do­
mu 8aroka ,grac  i śpiewać będą Panny P r  a j  s’.

D/.is pod Nr 4-54, przy ulicy Senatorskiej,  dana b ę ­
dzie Z A B A W A  z ' I  A ŃC A !V!i; gdzie przy dopranej mu­
zy ce  i s losownem oświet len iu ,  wszelk ich Ciast, Potraw  
i Napoiow dostać można za nader umiarkowaną cenę.

Dzis przy ulicy D łu g ie j  pod Nr 543 ,  w d om u  da­
wniej Eierta zw anym , na teraz W °  O strowskiego,  Z A ­
BAWA A M UZYKAL NA z  T A Ń C A M I,  z łożona  z dobra­
nych Artystów; gdz e w Salonach rzęsisto o ś w ie ­
conych,  przy rych łe j  us łudze dostać można ws/.elkićh 
Na po'ów i Jedzenia,'  oraz C IA S T  i P Ą C Z K Ó W .

Dziś w Kawiarni w d om u  przechodnim zwanym R e­
z lera ,  przy ulicy Kra:- P r z e d N r  451 ,  gdziu była  Sa- ń 
la L icytacyjna,  Pan B a jc za k  z kompanją grac będzie.

__ Niżej podpisany rozpocząws/ .y  z dniem 
^ t y m  b, m. pod Nr 5 5 7 ,  przy  ulicy Dłu-  
gfiej, w pałaęu dawniej Potkańskićh zwa-

EŁMifliiLtiM nyin ,  sprzedaż K IEE B A S paro w ych,  które  
iuż. w roku z e s z ł a m tamże najpierwszy sprzedawałem,  
za w indami >iuc o tern Szanowną Publiczność,  upraszam 
aby tak iak dawniej tak i teraz swą obecnością ra cz y ­
ła mnie zaszczycie . H enryk  K u t z n e r.


